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W Radzie Najwyższej
10 września odbyła się trady- 

<cyjna narada poniedziałkowa 
Prezydium Rady Najwyższej Re- 

‘ publiki Litewskiej i rządu repub- 
- lHri, Prowadził ją przewódniczą-

. cy Rady Najwyższej Wytautas 
Landsbergis.

Na posiedzeniu w  dalszym 
-ciągu omawiano kwestię odpo
wiedzialności za naruszenia pize. 
pisów handlowych, trybu skupu 
towarów, ich wywożenia lub wy
syłania poza granice Republiki 
Litewskiej. Referaty wygłosili 
zastępca premiera republiki Ro- 
mualdas Ozolas i przewodniczą- 

. cy komisji ' systemu prawnego

Rady Najwyższej Jonas Prapie- 
itis.
' Zastępca przewodniczącego 
komisji ekonomicznej Gedimi- 
nas Wagnorius zgłosił przygoto
wany przez tę komisję projekt 
tymczasowej ustawy Republiki 
Litewskiej w  sprawie środków 
stabilizacji rynku republiki. Za
proponowano .ten projekt omó
wić w  stałych komisjach Rady 
Najwyższej i w  rządzie.

Informację o tym, jak wyko- 
‘ nuje rząd zalecenia Rady .Naj- 
I wyższej Republiki Litewskiej 
dożył zastępca premiera Algir- 
dmi Brazauskas.

(ELTA)

Posiedzenia rządu Litwy
10 września odbyło się kolejne 

posiedzenie rządu republiki, kto. 
re prowadziła premier Kazhniera 
Prunskiene.

Rząd powziął uchwały o  do
datkowych tymczasowych kro
kach ochrony rynku Republiki 
Litewskiej oraz warunków wy
nagrodzenia pracowników przed
siębiorstw, instytucji, organiza
cji sfery budżetowej. Z  reformą 

| ekonomiczną związana jest rów
nież omawiana , kwestia zmiany 
ren produkcji lnu —  poczyna
jąc od skupu plonów reku ]>ie- 
żącego podniesione zostaną ce
ny stornia lnianej..

Po omówieniu kwestii tymcza_ 
>■ sowego Crybu- nadawania stopni 

naukowych postanowiono na 
okres do uprawomocnienia usta-

ZJAZD 
PRZEMYSŁOWCÓW 

LITEWSKICH ŚWIATA
WILNO, - 10 września na uni

wersytecie rozpoczął się świato
wy zjazd przemysłowców litew
skich. Na plenarnym posiedze
niu referat osytuacji ekonomi
cznej Republiki Litewskiej wy
głosiła premier Kazimiera Prun
skiene.
- Uczestnicy zjazdu, który po

trwa dwa'tygodnie,- wysłuchają 
prelekcji, wezmą udział w  po
siedzeniach seminariów, dysku
sjach. W  pierwszym dnia Zjaz
du przemysłowców Litwy powi
tali Keetutis Gaiżutis Z USA i 
Walter Draecher z Kanady, rek
tor Uniwersytetu Wileńskiego, 
aV«ri«»mlk Jonas Kubilius.

% (ELTA)

wy o nauce 1 studiach udzielić 
wyspecjalizowanym radom nau
kowym prawa przyjmowania w  
imieniu Republiki Litewskiej do 
obrony prac naukowych na sto
pień kandydata i doktora nauk 
oraz nadawania tych stopni.

Zatwierdzono również' przepi
sy ubezpieczenia powoływanych 
do służby ochrony kraju żołnie
rzy od nieszczęśliwych; wypad
ków z funduszów państwa; omó
wiono inne zagadnienia, w  tym 
kadrowe. Na zastępie dyrektora 
generalnego -Departamentu Kul
tury Fizycznej i  Sportu miano
wano Wytautasa Poszkaitisa.

(ELTA)

r o z s z e r z a ją  się
KONTAKTY

WILNO, 10 w r ze n ia . U * * a  
rozszerza kontakty z  r e p l i k a 
mi Związku,
sla] do stolicy A zerbe jdżanu 
Baku od łachali zastępca prmnto- 
ra  republik i A- Brazau»ka* I z ^  
stapca ministra zasobów mate
ria łowych A. Tarasewiczlus.

Celem Ich pod ró ty  jest omó
wienie możliwości 
(kontaktów w  dziedzin  l d _gospy  
-darkl, nauki 1 techniki. Przew i
d z ian e  Jest podpisanie uniów Re- 
publlkl L itewskie] I Azerbejdża
nu w  tych kwestiach.

(ELTA)

POBYT 
PRZEDSTAWICIELA 

CZERWONEGO KRZYŻA
6—9 września na Litwie bawił 

zastępca delegata generalnego 
Komitetu Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża na - Europę 
i Amerykę Północną Francis 
Amar. Gość interesował się dzia
łalnością Towarzystwa' Litew  ̂
skiego Czerwonego Krzyża, omó
wił kiorimki jego dalszego roz
woju. Odwiedził on samorząd 
miejski w  Kownie, Kowieński 
Kómitot Miejski Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża, szpital ko
wieński Czerwonego tfrzyią.

Gościa przyjął przewodniczą
cy Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej Wytautas Landsbergis.

(ELTA) |

R ozm ow y  M . G orbaczow a  
i  O. Busha

HELSINKI. 9 września w  sto
licy Finlandii odbyło się 'spot
kanie prezydenta M  Gorbaczo
wa i prezydenta USA George 
Busha. Podczas rozmów rozpa
trzono sytuację w  Zatoce Pers
kiej oraz inne problemy między
narodowe, sprawy ■ stosunków 
dwustronnych.

O treści rosmów oraz .podję
tych w  ich toku decyzjach pre

zydenci ZSRR i USA obszernie 
opowiedzieli na swej wspólnej 
konferencji prasowej, która od
była się wieczorem. Po zakoń
czeniu rozmów zostało przyjęte 
wspólne oświadczenie.

Wieczorem tego samego dnia 
M. Gorbaczow- odleciał do kra 
ju.

(TASS)

Wspólne oświadczenie
W  związku z inwazją Iraku 

ną Kuwejt i jego trwającą oku
pacją zbrojną prezydent M. Gor
baczow i prezydent G. Bush 
dożyli następujące wspólne oś
wiadczenie:

Jesteśmy jednomyślni w  prze
świadczeniu, że nie wolno tole
rować agresji Iraku. Niemożli
wy jest żaden międzynarodowy 
pokojowy ład, jeżeli większe 
'państwa będą mogły anektować 
swych mniejszych sąsiadów.

Potwierdzamy wspólne oś
wiadczenie ministrów spraw za
granicznych naszych krajów z 
3 sierpnia br„ jak też nasze po
parcie dla rezolucji Rady Bez
pieczeństwa 660, -  661,' 662,' 663, 
664 i 665, Dziś jeszcze raz ape
lujemy do rządu Iraku, aby bez
warunkowo wycofał. się z Ku
wejtu. umożliwił przywrócenie 
prawowitego rządu Kuwejtu i 
uwolnił wszystkich, zakładników, 
przetrzymywanych teraz w  Ira
ku i Kuwejcie.

Jedyną możliwą do przyjęci® 
TftPTTą jest zrealizowanie w  ca
łej pełni rezolucji Rady Bezpie
czeństwa NZ.

Jedyną rzeczą, jaka może po
łożyć kres izolacji Iraku, jest 
powrócenie statusu Kuwejtu 
zgodnie ze stanem sprzed 2 
sierpnia br.. -

Wzywamy cafe g wspólnotę 
światową, aby przestrzegała 
sankcji, jakie wprowadziła Or
ganizacja Narodów Zjednoczo
nych i oświadczamy, że będzie
my dążyli -— w  trybie indywi
dualnym i społem —  do zapew
nienia przestrzegania sankcji w 
całej rozciągłości.

Jednocześnie Związek Radzie
cki i Stany Zjednoczone uzna
ją, że - rezolucja 661 Rady Bez
pieczeństwa NZ zezwala ze 
względów humanitarnych na

eksport żywności do Iraku i  do 
Kuwejtu. Komitet do spraw san
kcji złoży Radzie Bezpieczeńst
wa T-»Wgnia dotyczące tego, 
jak należy rozumieć względy 
humanitarne. Związek Radziec
ki i Stany Zjednoczone zgadza
ją się następnie co do tego, że 
wszelki taki eksport musi być 
realizowany pod kontrolą odpo
wiednich instytucji 'międzynaro
dowych, aby zapewnić dostawy 
żywności ściśle według przezna
czenia. Przy. czym szczególnie 
preferowane ma być zaspokaja
nie potrzeb dzieci.

Opowiadamy się za pokojowym 
uregulowaniem kryzysu i będzie
my zajmowali jednolite stanowi
sko wobec agresji Iraku. Jedno
cześnie jesteśmy zdecydowani, 
aby dopiąć zaprzestania agresji 

’ i jeżeli podejmowane obecnie 
-.kroki nie doprowadzą do tego, 
to jesteśmy gotowi rozpatrzyć 
ewentualność dodatkowych posu
nięć zgodnie - z Kartą NZ. Po
winniśmy zademonstrować jak 
najdobitniej, że agresja nie może 
dawać korzyści i  nie da ich.

Gdy tylko zostaną osiągnięte 
cele, n*3rTP*lnnA we wspomnia
nych rezolucjach Rady Bezpie
czeństwa NZ, prezydenci dadzą 
jiolecenie ministrom ćo \ do 
współdziałania z krajami w re
gionie ł poza nim w sprawie u- 
tworzezda regionalnych struktur 
bezpieczeństwa i . wypracowania 
przedsięwzięć na rzecz pokoju i 
stabilizacji. Należy aktywnie 
pracować w zakresie uregulo
wania wszystkich pozostałych 
konfliktów na Bliskim Wscho- 
dzie i w Zatoce Perskiej. Obyd
wie strony będą nadal konsulto- 

• wały się ze sobą 1 zgłaszały 
przedsięwzięcia, zmierzające; do 
osiągnięcia tych szerszych ce
lów w  stosownym czasie.

MISJA 
MIĘDZYNARODÓWKI 
SOCJALISTYCZNEJ 

NA LITWIE
7—9 września na Litw ie ba

wiła misja Międzynarodówki So
cjalistycznej, k tóra do Wilna 
przybyła z  miasta fińskiego 
Tampere, gdzie odbyła sio kon- ■ 
ferencja w  kwestiach pokoju 1 
rozbrojenia. Razem z  gośćmi 
powrócił uczestniczący W  kon
ferencji przewodniczący Socjali
stycznej Partii Litwy Kazim ier as 
Antanawiczltu.

Celem misji, w  której skład 
wchodzili przedstawiciele so
cjaldemokratycznych partii Da
nii, W ielkiej Brytanii, Hiszpa
nii, Norwegii, RFN, Finlandii I 
Szwecji, było zapoznanie się z  
działalnością socjaldemokratycz
nych partii Litwy, Łotw y I Es
tonii, z  sytuacją polityczną I 
ekonomiczną w  tych 'państwach 
bałtyckich.

Szeroki i bogaty był program 
misji w  sobotę w  Wilnie. W 
pierwszej połowie dnia de le gacja 
uczestniczyła w  konferencji, 
zorganizowanej p rzez ra d f So
cjaldemokratycznej Partii Lit
wy.

Po południu p rzyją ł ją  prze
wodniczący Rady Najwyższe! 
Litwy Wytautas Landsbergis. W 
toku rozm owy analizowano pro
blemy wstąpienia Socjaldemo
kratycznej Partii Litwy do Mię
dzynarodówki Socjalistycznej. 
Podkreślono, ±a ta partia w  
wielopartyjnej L itw ie m o le  ode
grać doniosłą ro l«  w  odrodzeniu 
zasad demokracji, Mówiono ró
wnież, te  cztery wielkie pań
stwa świata, zwycięskie w  dru
gie j wojn ie światowej, pomyśl
nie likwidują skutki wojny jed
nocząc obie czyści Niemiec, nie 
poświęcając p rzy tym żadnej 
uwagi sprawie bałtyckiej. Cały 
świat Jednomyślnie potępił ag re 
sje Iraku przeciwko Kuwejtowi, 
ale n ie zlikwidowano aneksji 
k rajów  bałtyckich, dokonane] 
przed pięćdziesięciu laty.

W  toku rozm ów wezwano 
M iędzynarodówkę Socjalistycz
ną do rozwiązania problemu 
k rajów  bałtyckich n ie uważając 
oo  p rzy  tym  za sprawę wewnę
trzną Związku Radzieckiego.

Następnie przeprowadzono 
spotkanie z  przedstawicielami 
partii politycznych i organiza
c ji społecznych Litwy. Odbyła 
s ię konferencja prasowa.

(ELTA)

SPOTKANIA W POI^CE
W  dntach 7— 8 września 1M0 

r . arupa deputowanych do Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
b « £ l ł £ v  stolicy 
tej Polskiej . Warszawie. W 
skład grupy d e p u to j^ y ć h j- if r -  
w y wchodzili zastępcy prze
wodniczącego Rady N a jw yż»eJ  
Bron islowas Kuzmickas J £zes-

p rezyd lum *"

r is  I członkowie komisji, mini
ster spraw zagranicznych Ai- 
g irdas Saudargas.

7 września w  par lam enciePol- 
ski przedstawicieli Litwy pr*yj*ł 
przewodniczący sejmowej Ko
misji Spraw Zagranicznych Rze- 
^ ^ , f ^ l i t . J _ P o I s k I e l  I prze
wodniczący Obywatelskiego Klu
bu Parlamentarnego Bronisław 
Gleremek.

W tym samym dniu B» 
rnlckas I A. Saudargas. złożyli 
w izytę zastępcy J " ,n,stra
zagranicznych Rzeczypospolitej 
Polskiej Jerzemu Makarczykowi. 

ttKanlach tych uczestniczył
: __ . I IłoW-W spotkańlacn nren 

przedstawiciel Republik! LlteW- 
sklej w  Waszyngtonie I Stolicy 
Apostolskiej Stasys Lozoraltłs.

Deputowani Litwy byli równlsż 
w  komisji spraw zagranicznych 
Senatu Polskiego, gdzie  spotkali 
sle z  je j przewodniczącym Ja
nuszem Ziółkowskim 1 senatora
mi. Służba Informacyjna 

Rady Najwyższej Republiki 
litewskiej—ELTA

Państwa bałtyckie: problemy bezpieczeństwa narodowego
-/ a -' . . .  tsV.tr nchmna plenni

W  Wilnie zakończyła się dwu
dniowa narada ; konsultacyjna 
grup parlamentarnych Łotwy,
Litwy i Estonii, zajmujących się 
sprawami bezpieczeństwa naro
dowego, przywrócenia granic
państwowych i przygotowań do 
rozmów ze Związkiem Radzie
ckim.

Ó  skomentowanie problemów, 
omawianych na naradzie, kores
pondent ELTA Romualdas Cze- 
sna poprosił dyrektora general
nego Departamentu Ochrony 
Kraju Republiki Litewskiej Au- 
driusa Butkewicziusa. Oto jego 
wypowiedź:

x JpEs Komisje parlamentarne sy
stemów ochrony kraju trzech 
państw bałtyckich i specjaBści 
różnych dziedzin rozstrzygali w 
Wilnie wiele spraw.

Jednym z  rozpatrywanych pro
blemów była sprawa granicy 
państwowej i jej kontroli eko
nomicznej, urzędów ceł.

Przewidzieliśmy powołanie ko
misji mieszanych, które po za
twierdzeniu w parlamentach re
publik mogłyby przystąpić do u- 
trwalenia pogranicza. Najpierw, 
naturalnie, między Litwą —  lo- 
twą i Łotwą —  Estonią. Po dru
gie, stanowiłoby to pewien nasz

wkład, precedens dla dalszej 
perspektywy, gdyż w  przyszłości 
oczekuje nas bardzo trudna pra
ca z innymi sąsiadami, którzy, 
wątpliwe, czy będą tacy życzli
wi... Jesteśmy zdania, że takie 
komisje mogłyby rozpocząć dzia
łalność już w  październiku.

Wyrażono pogląd, że na szcze
blu państwowym należy rozwią
zać problem utworzenia unii cel
nej państw bałtyckich. Taka or
ganizacja pozwoliłaby skutecz
niej regulować stosunki gospo
darcze między państwami bałty
ckimi, naturalnie po podjęciu 
odpowiednich ustaw.

Obliczyliśmy już, ile kosztowa

łaby ochrona ekonomiczna pog
ranicza, przewidzieliśmy konkre
tne miejsca, w  których należało
by utworzyć przejścia grani cnie, 
jakie drogi przygraniczne nale
żałoby zamknąć.

inna grupa specjalistów anali
zowała problemy rozmów ze 
Związkiem Radzieckim. Wyodrę
bniono tematy dotyczące wspól
nych interesów, na podstawie 
których przygotowujemy odpo- 

- wiedni materiał. Wspólna meto
dyka, obliczenia, wspólne żąda
nia niewątpliwie tylko umocnią 
nasze pozycje^

(Dokończenie : str. 2}



wracając do tematu Tworzymy polski 
in s t y t u t  humanistyczny

Szanowny Redaktorce „Kurio- 
ra Wileńskiego*, na lamach w«- 
s*ej gazety -4.08.90 I 14.08.90 
ukazały Hf publikacje, zmierza
jące do rozpalanie namiętności 
wokół gmachu byłej Wyższej 
Szkoły Partyjnej stanowiącego 
prawowitą własność KC KPZR.

Komunikujemy, że zgodnie z 
uchwałą Biura KC KPJL (KPZR) 
n* bazie byłej Wyższej Szkoły 
Partyjnej utworzono politolog!' 
czny ośrodek naukowo-szkole
niowy z szerokim wachlarzem 
celów i zadań. Utworzenie jego 
zostało zaaprobowane w uchwa
le Sekretariatu KC KPZR.

Przy ośrodku działają kursy 
podnoszenia, kwalifikacji aktywu 
partyjnego, "wieczorowy uniwer
sytet nauk humanistycznych,. 
klub publicystyczny „Dialog" 1. 1

Ośrodek rozwinął pracę w 
szkoleniu kierowników partii >  
zakresie podstaw menedżerstwa

1 marketingu, planowania strate
gicznego, języków obcych.

W stadium zakończenia Jest 
rozwiązanie kwestii utworzenia 
na bozie byłej Wyższej Szkoły 
Partyjnej polskiego Instytutu hu
manistycznego z trzema wydzia
łami: języka polskiego i kultu
ry, menedżerstwa 1 marketingu, 
nauk politycznych. Firma polska 
„interpegro" wyraziła życzenie 
stać się jednym ze sponsorów in
stytutu i udzieli mu pomocy w 
Jego wyposażeniu oraz pozyska
niu wykładowców. Jeszcze w 
tym roku w ośrodku utworzone 
zostaną kursy przygotowawcze 
dla wstąpienia do wymienionej

W związku z tym „zatroska
nie " waszych korespondentów: 
L. Kcmaiszko 1 J. Lislewicz tor 
.sem własności KC KPL (KPZR) 
wygląda jako niedźwiedzia usłu
ga Polakom zamieszkałym na 
Litwie. Włączając się do zakuli-

Wyższa. Szkoła 
Partyjna zmienia szyld

Tak więc, Wyższa Szkoła Par
tyjna imienia szyld. Czym się 
różni ośrodek politologiczny na
leżący do Jednej partii — w da
nym przypadku do KC KPL 
(KPZR) — od Wyższej Szkoły Par
tyjnej podporządkowanej temuż 
KC? Zamiast przygotowania kad
ry funkcjonariuszy partyjnych, 
będzie podnoszenie kwalifikacji 
przygotowanego Już aktywu par
tyjnego? Zamiast byłego wieczo
rowego Uniwersytetu Marksłz- 
mu-Lenlnlzma przy KC KPL — 
wieczorowy Uniwersytet Nauk 
Humanistycznych? No cóż, w Ja
kim kierunku będą „podnosić 
swój poziom ideowo-teorety cz
ny" członkowie KPZR — to Już 
wewnętrzna ■ sprawa kierowni
czych organów te] partii. Sądzę, 
że to najmniej wzrusza szersze 
rzesze społeczeństwa.

Wydaje się, że podstaw mene
dżerstwa 1 marketingu, planowa
nia strategicznego uczy teraz 
wielu — poczynając od spół
dzielni 1 kończąc na byłym In
stytucie Podnoszenia Kwalifika
cji Kierowniczych Pracowników 
Gospodarki Narodowej 1 kadr, 
które teraz przekształcono w l i 
tewską Akademię Menedżerstwa.

Czy powinien ośrodek polito
logiczny przy KC KPL(KPZR) 
dublować te funkcje — nie wie
my. Tym bardziej, że obecnie 
żadna z partii komunistycznych 
w Litwie nie jest kierowniczą, 
przewodnią siłą 1 już nie kieru
je ani ekonomiką, ani gospodar
ką narodową 1 nie organizuje 
współzawodnictwa socjalistycz
nego w 7akladarh pracy Litwy.

Natomiast nie jest jasne, kto 
na bazie b. Wyższej Szkoły Par
tyjnej będzie tworzył polski’ In
stytut nauk humanistycznych z 
trzema wydziałami — Języka 
polskiego 1 kultury, menedżer
stwa 1 marketingu. Wątpliwe, 
czy potrafi KC KPLfKPZR), któ
ry nie kieruje Już ani oświatą 
ludową, ani szkołą wyższą w re
publice, coś zrobić w tym kie
runku nawet z pomocą sponso
rów.

Nasuwa się również pytanie, 
czy Polakom Litwy potrzebny 
Jest jeszcze Jeden wydział Języ
ka polskiego obok Istniejącej

polonistyki, w Wileńskim Pań
stwowym Instytucie Pedagogi
cznym (co Innego filologia pol
ska na Uniwersytecie)? Kogo bę
dzie kształcił wydział polityczny 
w polskim instytucie nauk hu
manistycznych? Funkcjonariuszy 
partyjnych, spośród Polaków? Ale 
komu są oni potrzebni? Zdaje 
się, że i tak dosyć tych „specja
listów" przygotowano w Wyż
szej Szkole Partyjnej dla. zmniej
szających się szeregów partyj
nych. Dotychczas Polacy wstę
powali na wyższe uczelnie z  
reguły „bez rozwijania kursów 
przygotowawczych, dla. wstąpie
nia" lub jakichkolwiek kursów 
likwidacji analfabetyzmu.

Dlatego troska koresponden
tek naszej gazety L. Komalsźko 
1 J. Lislewicz o los młodzieży 
polskiej, uzyskania przez nią 
wyższego wykształcenia w swo
jej ojczyźnie, nie wyjeżdżając 
za granicę, są uzasadnione 1 
bardzo aktualne. Jedno ze swo
ich zadań gazeta nasza widzi W 
tym, aby przedstawić rzeczy
wistą sytuację Polaków, aktu- 
-alne problemy, z którymi się 
boryka polska diaspora, nie po
zwolić więcej Jakimkolwiek pa
rtiom lub ugrupowaniom wpro
wadzić w błąd szerokie warst
wy społeczeństwa polskiego. Bę
dziemy nadal ujawniać zakuliso
we gry, w tak zwanej „kwestii 
polskiej", nazywać po imieniu 
tych wszystkich, którzy usiłują 
grać „kartą polską".

Jak widać z odpowiedzi Sza
nownego Dyrektora ośrodka, doc. 
W. Pokormlaka, Idea utworzenia 
polskiego lnstytutn nauk huma
nistycznych, w takiej postaci, 
mogła przyjść na myśl .ludziom, 
którzy nie znają (lub ńle chcą 
znać) palących problemów Po
laków na Litwie, a może za
miast rozwiązywania problemu 
w rzeczy samej świadomie wpro
wadzają w błąd szerokie rzesze 
społeczne.

Tak czy inaczej, wszyscy, któ
rzy chociażby częściowo orientu
ją się w problemach Polaków 
Litwy, wiedzą, że oprócz nau
czycieli języka polskiego 1 li
teratury, nauczycieli biologu, 
geografii, muzyki, klas początko-

I sowych gier, które nie mają nic 
wspólnego z interesami Poloków, 
swoimi publikacjami nie przy
czyniacie się do tak niezbędnej 
konsolidacji narodów republiki.

Kierując się wyżej wy łuszczo
nym, prosimy zaprzestać podże- 
gawczych publikacji o losie ba
zy materialnej byłej Wyższej 
Szkoły Partyjnej, wprowadzając 
czytelników w błąd i  przystąpić 
do konstruktywnej pracy nad 
rozszerzeniem 1 umocnieniem 
Politologicznego Ośrodka. Szko
leniowego. Waszą pomoc w 
stworzeniu samodzielnej wyższej 
uczelni dla Polaków z wdzięcz
nością by oni przyjęli.

Pamiętajcie, że w  firmie pana, 
S. Raźmy dla Polaków nie ma f 
nie będzie miejsca.

Z szacunkiem dyrektor Poli
tologicznego Ośrodka Szkoleni o-

doc. W. POKORMLAK

wy eh, pracowników placówek 
przedszkolnych, potrzebni są 
Jeszcze pracownicy Instytucji kul
turalno-oświatowych, specjaliści 
rolnictwa przygotowani spośród 
miejscowej młodzieży. i 

Dlatego zamiast wprowadzać 
w błąd Polaków Litwy lepiej by
łoby, aby KC KPL(KPZR) włą
czył się do konstruktywnej pra
cy nad stworzeniem warunków 
dla otwarcia prawdziwej pol
skiej wyższej uczelni na Litwie 
Pierwszym 1 głównym warun
kiem byłaby propozycja ze stro
ny KC KPL(KPZR) pod adresem 
prawowitych władz Litwy co do 
wykorzystania bazy materialnej 
byłej Wyższej Szkoły Partyjnej,: 
aby tam stworzyć niezbędną dla 
Polaków wyższą uczelnię. Zakład 
ten można utworzyć z udziałem 
nie Jakiejś firmy gospodarczej, 
lecz drogą wspólnych wysiłków 
kompetentnych organów — Mi
nisterstwa Kultury 1 Oświaty 
Litwy, Związku Polaków na Lit
wie, Związku Polaków-Naukow- 
ców Litwy, z udziałem Minister
stwa Edukacji Narodowej Pol
ski, Towarzystwa „Wspólnota 
Polska" 1 innych zainteresowa
nych organizacji.

W kwestii kształcenia w Języ
ku polskim potrzebnych dla Wl- 
leńszczyzny specjalistów Jasne 
1 niedwuznaczne stanowisko po
winny zajęć WPIP, WUP oraz 
Ministerstwo Kultury 1 Oświaty 
Republiki litewskiej. Do rozwa- j 
żeula jest również propozycja 
zorganizowania dla Polaków uni
wersytetu prywatnego na wzór 
Kowieńskiego Uniwersytetu Im. 
Witolda Wielkiego. Sądzę, że 
otrzymalibyśmy w tym poparcie 
Stowarzyszenia „Wspólnota Pol
ska", widu polskich firm, całe
go społeczeństwa polskiego oraz 
Polonii światowej. Musiałby w 
tym nas wesprzeć również rząd 
Litwy. Być może Idea ta warta 
jest przedstawienia na najbliż
szym spotkaniu Polaków świata 
w Rzymie.

Tak właśnie rozumiemy proces 
utworzenia wyższej nrralni dla 
Polaków na Litwie 1 w żaden 
sposób nie możemy obiecać Sza
nownemu Dyrektorowi, doc. W. 
Pokormlakowl poparci* w „roz
szerzeniu 1 umocnieniu Politolo
gicznego Ośrodka Szkoleniowe
go", bowiem nie Jest on potrzeb
ny nie tytko Połakom, ale też 
przedstawicielom Innych narodo
wości Litwy.

Zbigniew BALCEWIGZ

Państwa bałtyckie: problemy bezpieczeństwa narodowego
(Dokończenie ze star. lj.H

Zarysował się wspólny pogląd 
na status SB Zbrojnych Związ
ku Radzieckiego, przebywają
cych czasowo na terytoriach na-' 
szych republik, omówiono pro
jekt umowy w sprawie tymcza-. 
sowego pobytu SR Zbrojnych 
Związku Radzieckiego na tery
toriach państw bałtyckich i eta
pów ich wycofania, jak też za
sady, którymi będziemy Bię kie
rowali w przyszłości w stosun
kach ze Związkiem Radzieckim 1 
między sobą.

Jedna z grup rozstrzygała pro

blemy, związane z tworzeniem 
systemu ochrony cywilnej. W 
razie zaistnienia poważnej ka
tastrofy lub klęski żywiołowej, 
może nie wystarczyć zasobów i 
możliwości jednej republiki do 
likwidowania ich skutków, dla
tego celowym by było posiada
nie wspólnego systemu, opera
tywnie śpieszącego sobie z po
mocą.

Jeszcze jeden zestaw proble
mów, mianowicie przyszłość sy
stemu ochrany kraju. Dziś ża
den kraj świata nie może zapew
nić bezpieczeństwa narodowego 
wyłącznie własnymi siłami Na

leży więc mówić o bezpieczeń
stwie zbiorowym, a przecież Li
twa, Łotwa i Estonia są najbar
dziej naturalnymi sojusznikami 
również w tym aspekcie. Wykry
stalizował tlę dosyć Jednolity 
pogląd, że przy Radzie Państw 
Bałtyckich należy obowiązkowo 
utworzyć stałą Jednostkę, która- 
by zajmowała ślę tymi sprawa
mi. przygotowywała wspólne 
programy.

Na naradzie omawiano rów
nież. sprawy szkolenia specjali
stów, zaopatrzenia materiałowo- 
technicznego systemu ochrony 
kraju.

Z i emia ojc ów — naszą

Ludzie
Jem i ą

Co nurtuje rolników, miesz
kańców wsi pod wileńskiej w do
bie obecnej — w przededniu re
formy rolnej? Jak sobie widzą 
perspektywę wsi litewskiej, dal
szy rozwój budownictwa szcze
gólnie niezbędnych dla Wileń- 
szczyzny obiektów kulturalnych, 
socjalno-bytowych? Wszak nie 
Jest tajemnicą, że odczuwa się 
tu dotkliwy brak różnego ro
dzaju placówek służby zdrowia, 
usługowych, kulturalnych. Wieś 
podwilenska czeka na telefoniza
cję, gazyfikację, budowę dróg. 
Jak zapobiec tendencji zmniej
szania się produkcji podstawo
wych artykułów rolnych, jakimi 
są mięso ' mleko? W  porówna
niu z odpow iednim okresem uh, r. 
wytwarzani* mięsa w rejonie 
spadło o 9 proc,, a mleka o 1 
proc. Na te oraż inne wynika
jące stąd pytrjia próbowali zna. 
leźć odpowiedź uczestnicy „ok
rągłego stołu*, ‘ który się odbył 
ostatnio w m. jdzygospodarczym 
przedsiębiorstwie hodowli ttzo- 
dy chlewnej „Nerls*1 w rejonie 
wileńskim.

W  wypowiedziach, czy to mó
wił przewodniczący gospodar
stwa, kierowca, robotnik warsz
tatów mechanicznych czy kie
rownik działu rolnego zarządu 
rejonowego, wyczuwało się brak 
pewności o dzień Jutrzejszy, ty
le bowiem niewiadomych spię
trzyło się ostatnio na rolniczej 
drodze.

Dla wielu zabierających głos, 
próba określenia perspektywy 
dalszego rozwoju wsi nie po
wiodła się. Raz po raz powra
cano do kłopotów 1 trosk dnia 
powszedniego, które komplikują 
codzienną pracę i życie rolnika.

Dyrektora zespołu hodowla
nego „Nerls" Roberta Narfsesja- 
na niepokoi zbliżająca się zima.

adecydować
Na marginesie j,,akraał.|Kl

roln ików  w si podtg °

Podkreślił on, tk rocznie zespół 
wytwarza ponad 20 proc. mięsa 
ogólnej produkcji vr 'fęjofaie. 
Stosuje prży tym zasadniczo pa- 
sze treści w.-, których gros stopo, 
wią sprow tlżiine. Jeżeh.^ 'prak
tykowany ’ dotychczas przy
działów ‘i  będzie ą> pnydzie- 
lać, natc. last samodjdelnie ~ nie 
wolno - ikać partnerów I^do 
współpracy celem wymiany ̂ pro
dukcji — to zarysowuje się smu. 
tna przyszłość.

_  Do niedawna jeszcze wszy
scy byli specjalistami <3$Vrolni
ctwa 1  wszyscy pouczali chło
pów, co i kiedy mają robić; 
powiedział Edward Topraszewicz, 
kierownik gospodarstwa '--rolne
go z Mlckun, — , Ostatnio nie 
ma poleceń, ale czy jesteśmy 
samodzielni, czy możemy sami 
decydować o naszych sprawach? 
Oczywiście, trzeba zmieniać sys
tem 1 metody gospodarowania, 
aby osiągnąć wyższą wydajność. 
Jeszcze na przedwiośniu, na o- 
gólnym zebraniu rolników, pos
tanowiliśmy przekształcić 'łjńsz 
kołchoz w gospodarstwo akcyj
ne, oparte na nowej formie or
ganizacji pracy i wynagrodzenia 
za nią. Podobnie, jak to uczy
niono w „2elswele" w rejonie 
mari j ampolskim lub w  „Erisz- 
kes" w rej. paneweżysklm. V 1 
podstaw, miała być ńle zespoło
wa Własność dóbr materialnych 
jak dotychczas, lecz indywidual
na, wyrażona-przez akcje, któ
rych spadkobiercami mogę być 
dzieci, wnuki. Wartość akcji 
uzależnianoby od wkładu każde
go członka gospodarstwa w Je
go rozwój. W  ten sposób dałoby

■Zmienić 
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niej się , 
•.jest wy,
fych, któ 
Je miejsc, 
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■ ■ ■ 'a k i o h
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(Więdniepo « u brakli odpó- 
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ik ludzi do pracy, 
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osobistej,' Niern? 

o, że wszystko to 
n przewodniczą
cą utrzymać swp- 
te uznaje się wlas- 
>wej, bo- jedynie 

Ją indywidualne ma-
p L  p i i i S MBorów ‘ ‘Jnych należy hb-\
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vlcz jest . zdania, 
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mało rentownych, , bd; zdaniem 
toówęy,' nie można zrobić Litwie 
większego 'zła, niż żdekolektywi- 
zować naraz wszystkie ', kołchozy,
1 sowchozy.
U f.-r- Odnosi się wrażenie -7-1
mówił Mieczysław* Czerniawski, 
zastępca przewodniczącego kol, 
chozu „łOibiszkes" ie  nowel 
władze chcą zburzyć wszystko 
do gruntu i zaczynać od n 
Jego zdaniem, na wsi potrzebna 
jest eyrolucja, nie Rewolucja. ■
; — Dlaczego1 państwo nia uzna 
Je. kołchozowej własności? -  
Oburzał się kierownik gospodai 
stwa „Nemeżłs" ! Władimir Dq-| 
rondow. Wartość naszych CIII 
bów materiałowo-technicznych 
wynosi 16 mln.rb.1 (Ąby to 3two- 
rzyć. wielu z nas poświęciło swą 
młddóść, pracowało bezpłatnie 
lub',- za nędzne wynagrodzenie, 
a-teraz mają być wywłaszczeni? 
Ttzebe myśleć o emerytach. 
Ć&onków gospodarstwa należy 

,/itczynić prawomocnymir właści
cielami tych zasobów.

^beolutną większość zgroma- 
' dzonych była zdania, lż piiizn"| 
powińriy Istnieć trzy* formy w las.

. nóśćf: państwowa; zesjf>ołowal 
(grUpowa) Jiindywldualna. Zie- 
mia ma być dawana na stałe aj 
prawem., korzystania 1 przdeazy-j 

Rwania w spadkû  potomnym, ' 
'celmn demokratycznego . 
strzygnięcia ' tej kwestii należał 
łóby zorganizować referendum. 
Ze szczególny jtbinowęsośćląj 
podkreślano, że w żadnym wy- 
padku nie' wolno narzucać rol
nikom1 form .gospodarowania —| 
ludzie sami muszą zadecydować 

. - o-
Danuta DANOWSKA, 

kor.' „Kuriera Wileńskiego" 
Rejon wileński

„Iwianka 
powróciła z 
Bydgoszczy1*

Polski zespół z IwJa1 „Iwion- 
ka” ' niedawno ' gościł w Bydgo
szczy. Zotlsł zaproszony przez 
stowarzyszenie „Kraj i Rodzl- 

(prezes pan W. Wróbel), 'a 
9 przez Zespół Chórów 1 Or-I 
r (prezes pan Z. Nalewal- 

ski). Co prawda, spóźniliśmy się 
Jeden dzień i w ten sposób 

zakłóciliśmy zaplanowany pro
gram. Jednak. nasze opóźnienie 
wcale nie pomniejszyło serdecz
ności gospodarny.

mieszczono nas w prywat
nych domach. Było wspaniale, 
swojsko,, rodzinnie. , Wszystkim 
dziękujemy. Zorganizowano 
wycieczki po mieście, spotkanie 

siedzibie' Zespołu Chórów H I  
Orkiestr. Obecne były władze 
'[miejskie; a także przedstawicie-, 
le {óżnych stowarzyszeń kultu
ralnych, ksiądz, prasa.

Ksiądz zaprosił nas nazajutrz] 
do kościoła, gdzie odbyła się 
Msza Święta na noszą inieńcjęJ 
- Uczestniczyliśmy w konkursie 
„Bobie lato", na któ̂ y. zjechały 
zespoły, z całej Polski, 
nie powitała , nas publiczność.! 
Zdobyliśmy nagrodę i dyplom 
imprezy,

Następnie zostaliśmy zaprosze
ni do pałacu kultury, gdzie spot-i 
kały sję z  nami wła4ze wojewó- 
(lzkle. M.ln. otrzymaliśmy w pre
zencie wideokasetę z nagraniem 
naszego koocertu.

Za pośrednictwem 1 ' „Kuriera 
Wileńskiego" dziękujemy wszy-l 
stkhn naszym przyj udołem i 
piekunom z .Bydgoszczy za s< 
deęzność, gościnność.

Marla BAKUNOWICZ 
w imieniu zespołu „Iwianka"

Spacerkiem po ceninkiej alei do... Europy
■ Nie tak często możemy poz- 

wollć sobie na taki częściowo 
gapiowskl, częściowo prakty- 
Iczny spacer po mieście. Zwłas- 
[cza rzadko to się. zdarza nam 
dziennikarzom, gdyż od pewnego 
czasu nasz roboczy dzień musi
my spędzać na. tzw. „Kamczat- 
■|h -̂ w Domu Prasy, a do~ cen- 

się jedzie najczęściej „po 
coś" — po wywiad, po reporta
że z mityngów, które na szczęś
cie ostatnio się praeizedriły, na 
naradę Itp. Natomiast na stan 
.Amerykanina w Paryżu" można 

pozwolić, no chyba że podczas 
| urlopu..

Aklimatyzacja powczasowa 
nie przychodzi tak łatwo. Jesz
cze się nie chce śpieszyć, jesz- 

żyje się wspomnieniem za
chodzącego purpurowego
słońca* łagodnego i względnie 
czystego w tym roku morza, 
bajecznej kąpielL I żadnych 

Sw na tematy polityczne, 
czy narodowościowe. Któż by 
tam siedział przy telewizorze, 
kiedy wieczorny spacer nad
morski, ożywczy powiew wiat- 

- to pałangowska codzien
ność. Chyba że się końcem u- 
cha usłyszy, że oto utworzono 
komisję rządową do rozmów z 
ZSRR, że kierownictwo nasze 
wojażuje po Europie, w waż
nych, oczywiście, sprawach, a 
niekiedy rzuci się sobie a mu
zom „Kiedyż te rozmowy się 
rozpoczną?"

Dwa tygodnie minęły zbyt 
szybko. Co się mlgnife w mo
im rodzinnym mieście? Pretekst 
przechadzki po główne] olei Mę 
znalazł — należało kupić córce 
mundurek szkolny i trampki 
gimnastyczne. A  był to ostatni 
dzień lata, przeddzień nowego 
roku szkolnego. .

Z mundurkiem problemu nie 
ma W  Domu Dziecka {tak się 
czujemy retrowo," że aż kord 
nazwać ten sklep „Domem Bra
ci JaNkowskich"). wybór jest 
dostateczny, jeśli jut nie dysku
tować o samej jego Idei I faso-

O b s e r w a c j  c o d z i e n n o ś c i

nie mundurka. Trampki? Jakaż 
ogromna kolejka do działu obu
wia! Aż przez schody do półpar- 
teru. Tylko nikt tego nie bierze. 
Rzucone na półkach czekają na 
klientów. Cala kolejka bierze 
tylko kapcie. Bo to, okazuje się, 
deficyt szalony. No nic, trampki 
gimnastyczne można kupić prze
cież w sklepie sportowym na
przeciwko I Szpitala Radzieckie
go (a może św. Jakuba?). To 
zaledwie dwa kwartały i jesz
cze w  dół, aż lśni taflą Wilii. A  
tu ludzie zaglądają do okien 1 
jakoś nie wchodzą do wnętaa. 
Rzecz zwykła! W  sklepie, gdzie 
wiele towarów należało nabyć 
przed szkołą na lekcje wf, wed
ług dawno zaplanowanego * roz
kładu „dzień sanitarny". Zamk
nięto. Stereotyp działa nadaL 
Nie domyślano się, że kapcie 
można sprzedawać przy innej la
dzie, żeby nie tarasować hand
lu obuwiem, że iuwt» dni ł .go- 
' dżiny sanitarne w sklepie tb 
jest to, co zawsze wywoływało 
uśmiech wśród obcokrajowców, 
podobnie jak zamknięta restau
racja na obiad czy kilkudniowy 
remanent w dziale sklepu.

Handel się nie zmienił, chyba 
że zacznę rozważać, co> można 
kupić w  naszych sklepach. Tutaj 
zmiany są namacalne, bo kupić 
można bardzo niewiele. Nato
miast ulica wygląda bardzo we
soło — obcokrajowców pełno, 
kaukaskich spojrzeń W  również! 
Przy hotelach mnóstwo gości, 
autokary.

I o zgrozo! Przy hotelu „Wil- 
nlus" z prawej strony od wejś
cia wprost na chodniku siedzi 
opatulona beznoga kobieta z 3 
—4 miesięcznym dzieckiem na 
ręku. Wyciąga dłoń do prze
chodniów. Dziecko w bezruchu 
śpi przytulone do matki, a prze
chodnie nie wiedzą. Jak reago
wać n« taki nowy akcent ulicy 
wileńskiej. Zataczają półkole, o-
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mła z m 
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towarzyszem naczelnika z no
menklatury, a tu tak zdegrado
wana do rangi ostatniej w .or-; 
szaku weselnym. C‘est la yiel 
Dziś ludzie , przedsi^jlorczy 
jeżdżą w ’ toyotach, oplach, 
mercedesach- Nic w tym, oczy
wiście, złego ntt ma. Kto by , 
tam. dziś śmiał '.zapytać „za  co?", 
przecież to w złym . tonie. Niech 
sobie Jeżdżą, jeśli umieją żyć. 
Zgoda, niech będą ludzie boga
ci, tak jak na całym świecie, 
niech, będą tak bogaci, by mog
li być sponsorami 1 patronami 
spraw ; ważnych, a nierentow
nych. Ale jak zmniejszyć tę sza
loną przepaść, między tym, co 
w Ostatnich dniach sierpnia wi
działam przy hotelu „Wilnlua" 
a tym, 'ćo zobaczyłam w dru
gim końcu tej samej ulicy. Nie, , 
nie zrównać wszystkich, ale wy
pracować toki mechanizm, któ
ry by bronił 1 pomagał tym nie
szczęsnym, coraz bardziej od
czuwającym drożyznę t coraz 
bardziej popadającym w wir łn- 
ilacji?

A  jeszcze musiałam oddać pa
rasol do naprawy. Gdzieś tutaj 
na maleńkiej ulicy Rotundo 
jest pracownia, obok innej pra
cowni — jubilera. A  w tej, ju
bilerskiej, przez ogromne okno 
widoczny jeszcze jeden tłum lu
dzi. W  drzwiach stanął młodzie
niec w czarnym, mocno wydę
tym podkoszulku, a na gęsto 
'owłosionej piersi na złotym łań
cuszku połyskuje pokaźnych 
rozmiarów złoty krzyżyk.

^.TÓ też Jest nowe w naszym 
Vżyciu. Wśród wzorców różnorod
nych Wyrobów jubilerskich os-

tnio wystawiono w gablotce 
_ 5—6 rodzajów krzyżyków. Ze 
złota i srebra. Bardziej skromne, 
klasyczne i nieco pretensjonal
ne —, tak zwana sztampa. Dob̂  
re }: to, że można zamówić o- 

, flcjalnlo«1 nabyć dewocjonalia. 
A jednak w tym Jest cofa - co 
mnie mącno korci. Pamiętam,

Mama z obrączki zmarłego Ojca 
zrobiła' cztery krzyżyki, bo czte-l 
rech wntików slę doczekała, 
mówiła to* w wielkiej tajemnicy 
u prywatnego jubilera, który h  
‘bił te cudeńka, {a każde było| 
ne) również w tajemnicy przy I 
zatoniętych oknach. A  gdy poś
więciła, kazała nosić swoim
kom pod ubraniem, nie ru__
kaz, ale dla siebie i z Imieniem 
Jego.
' Nie, nie czuję nostalgii 

1 'tamtych czasach. Jedno wiem, 
że ani z krzyżyka, ani z wiary I 
i kościoła nia 'można zrobić [ 
dy. Podobnie jak wiem, że si 
się trzeba ludzi, którzy niegdyś 
ż racji swego stanpwiska prześ
ladowali komsomolców czy.uri:; 
czydeli chodzących do kościo-.j 
ła, a dziś na największych 
tynach kościelnych idą jako I 
pierwsi za proce^ę świąteczną. 
Bo wiedzą, że 1 z tego dziś r p  
żna zbić kapitał.
. Skoro już Jestem w końcu 
lei Giedymina, wstąpię jeszcze, 
do OWIR-U. Ciocia z Polski 
chce przyjechać na grób 
ich rodziców, a moich dziad
ków. Nie za górami 1 listopada, 
więc już czas na zaproszenie.

I tutaj kolejne rozczarowanie. 
Na drzwiach lakoniczne ogłosze
nie: „blankietów na zaproszenie 
z krajów socjalistycznych 
ma". Ot i wszystko! Któż 
iąm przeprosił interesantów, 
któżby chciał poinformować, 
długo nie będzie tych blankie
tów. Za drzwiami nadal wrzech-
mocny funkcjonariusz, a tL_ j
czekalni zwykły petent, który 
wszystko wycierpi.

Chcemy wejść dój europejskie
go domu. To śiwietnie! Ale 
jakim bagażem? Nie, nie z 
pitalemj czy nie tylko z'{kapi
tałem materialnym, ale 
kim bogactwem duchowym? 
jakimi myślami, układem i f 
rządkiem życia, z jaką kultura 
osobistą i ! służbową? Z prawdzi
wą wiarą czy jej namiastką? * 
z wiarą w co? ‘

Krystyna ADAMOWICZ

0 tym, co łączy dwa narody

„ S ą s i e d z t w o  n a s z e  m o ż e  b y ć  

d o b r e  n a  p r z y s z ł o ś  ć “
Stosunki narodowościowe, • 

szczególnie stosunki między Po
lakami 1 Litwinami należą do 
tych problemów, o których w 
ostatnim okresie dużo się pisze, 
gorąco dyskutuje. Nie chciała
bym się zgodzić z tymi, którzy 

■lerdzą kategorycznie, że po
przednio M. w przedwojennej 
niepodległej Litwie, Lttwl- 

1 Polacy żyli w zgodzie. By- 
różnie: obustronne pretensje, 

zadrażnione ambicje, uzasadnio
ne 1 bezpodstawne wzajemne 
oskarżenia 

Nie mniej sądzę, że dziś w 
tak złożonym okresie dla wszy
stkich mieszkańców republiki, 
ucząc się na przykładach his
torii, powinniśmy pamiętać prze- 

wszystkim nie o tym, co dzie
liło, ale o tym, co łączyło te 
dwa narody. A w historii po 
przykłady nie trzeba sięgać da
leko.

Gdy Niemcy hitlerowskie na
padły na Polskę, tysiące jej 
mieszkańców znalazło schronle- 

Lltwle. Było tu Interno
wanych również wielu żołnierzy 
polskich. Według danych z 26 
września 1930 roku było Ich 
12.787, których utrzymanie kosz
towało stosunkowo drogo, zwa
żywszy nasze niewielkie 1 nie
zbyt bogate' państwo. Nie pre
tenduję do obszerniejszej ana
lizy tematyki. Chciałabym jedynie 
przytoczyć Czytelnikom kilka 
dokumentów przechowywanych 

litewskim Centralnym Archi-1 
m Państwowym. Ilustrują one 
1 tylko politykę władz ów

czesnej Litwy względem Pola- 
trudnych dniach, prób 

dla tego narodu, ale również 
świadczą, Jak tę politykę oce
niali sami Polacy.

Lalma BRES1AWSKEENB, 
pracowni czka Litewskiego 

Centralnego, Archiwum 
M Państwowego 

Ż. przygotowanej przez Mini
sterstwo Spraw Zagranicznych 
analizy sytuacji osób Interno
wanych 1 uchodźców na Litwie. 
24 lutego 1940 jr. ■

Internowani. 1 Obecnie byłych 
żołnierzy Wojska Polskiego in
ternowanych na Litwie jest 8.087 
osób, internowani są rozmiesz
czeni w sześciu obozach: Kałwa- ' 
rii Suwalskiej, Rokiszkis, Kułau- 
tuwie, Wlłkawtszkis, Wiłkomie- 
rzu i  Auksztojl Panemunę. Stan 
prawny ■ internowanych realizo
wany jest zgodnie z IV i ̂ Kon
wencjami Haskimi z 1907 r„ 
Końwencją Genewską ż 27 lipca 
1929 roku w sprawie rannych i 
Jeńców oraz stosownie do pra
ktyki międzynarodowej (.-) In- • 
ternowoni otrzymują wszystko, 
co Jest niezbędne do życia: wy
żywienie, odzież, zakwaterowa
nie itd. Otrzymują oni w przyb
liżeniu normy ustalone dla iol- 
nierzy Armii Litewskie]. Do 16 
stycznia br. na . utrzymanie in
ternowanych wydano 5.568.099.75 
litów. Utrzymanie dzienne Jed
nego internowanego kosztuje w 
przybliżeniu: oficera — 4,85 lir 
Łów, żołnierza — 4 lity (_.) Moż1 
na powiedzieć, że nie ma żadnej 
organizacji międzynarodowe] lub 
w ogóle zagranicznej, która 
przyczyniałaby się do utrzyma
nia i wspomagania Internowa
nych. Uważają one, że jest to

powinność Państwa Litewskiego, 
które przyjęło internowanych.
Więc brzemię utrzymania .inter
nowanych poniosło państwo. (_j 

Uchodźcy cywilni. Według da
nych rejestracji ■ Czerwonego 
Krzyża liczba uchodźców wed
ług stanu na 8 lutego br. w Wil
nie/ Nowej Wfiejce i Lundwaro- 
yrie sięgała. 21x551 osób zaś w 
innych - częściach Litwy okpło 
10.000, w sumie blisko 36 tyś., 
w tym około 4 tysL Litwinów 
,̂.j. W końcu stycznia br. w 

Wilnie było około 15.000 ucho
dźców otrzymujących zapomo
gi 1 blisko 4.000 w , innych częś
ciach Litwy, w tym około 8.000 
Polaków, 9.000 Żydów, 2.000 Li
twinów. Dla jednej osoby, otrzy
mującej zasiłek, dzienne wyży- 

‘ Wlenie kosztuje predhio około
■ '60^80 centów. Podjęto akcje.
' aby za pośrednictwem organi
zacji 1 poselstwa otrzymywać 
zasiłki z zagranicy. Na apel 
odezwały się Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż, Komitet Roove- 
ra, organizacje Joint komitet 
Lorda Moyna (...). Z organizacja
mi zagranicznymi udało się zaw
rzeć porozumienie w sprawie

POLSKI WRZESIEŃ

stałych miesięcznych zasiłków 
na okres 6 miesięcy. Rząd Litwy 
ze swej strony przyrzekł, że- do
łoży do zasiłków w stosunku 

‘ ' 10:5, tf. da 50 proc. w stosunku 
do sum wpłaconych przez- or
ganizacje (do 300.000 litów mie
sięcznie)...

2 pisma Litewskiego Czerwo
nego Krzyża do ministra spraw 
wewnętrznych., 26 Upca 1940 r.

W sprawie zaslłkn dla ucho
dźców wojennych 1 przybyszów.

. Do 1 lipca na Litwie zarejestro
wano uchodźców: Litwinów —

■  3.730, Polaków — 12.688, Żydów. 
—- 11.034, ogółem — 27.452.

Na dzień 1 lipca w bursach 
utrzymywano, żywiono w stołów- • 
kaćh 1 w ogóle wspomagano: 
272 Litwinów, 7.307 Pol^ów, 
9J63 Żydów, ogółem 17.142 oso
by (...). _v
>• Za przybyszów uważa się tych, 
którzy na Wileńszczyźnie zna
leźli się w okresie między 6. 
sierpnia 1920 roku 1 1 września 

[ 1939 roku, ale wśród nich bę
dzie również wiele osób, które 
tu się urodziły, tylko'z różnych - 
przyczyn inie będących w stanie 
udowodnić praw obywatelskich. 
Na dzień . 1 czerwca zarejestro
wano Polaków — przybyszów: 
rodzin i ' samotnych w Wilnie i 
na Wileńszczyźnie1 - •y— 34.731, 
ogółem osób — 99.214 Do
tychczas na wspomaganie przy
byszów poprzez otwarcie jadło
dajni, rozdzielanie dzieciom mle
ka, suchych artykułów, żywnoś
ciowych oraz na leczenie wyda
no miesięcznie średnio p o . 
200.000 litów. Ale bieda przyby
szów pogłębią się wraz z topnie
niem Ich oszczędności i wysprzeJ 
dożą mienia (...).

Pełne utrzymanie uchodźców 
nie jest stałe. Podczas gdy jesle- 
nią ubiegłego roku z początku 
było mało środków, dziennie
można było przeznaczyć tylko 
. 15—17 centów. W styczńlu-kwie-

tniu dziennie na uchodźca Lit- > 
wina i Polaka wypadało 1;10 li
ta, obecnie —i < 70 centów (...).

Od samego początku organi
zowania zasiłków, od połowy 
września 1939 roku do 1 lipca 
br. instytucja głównego pełno
mocnika Litewskiego Czerwone
go Krzyża do spraw uchodźców 
wojennych 1 przybyszów otrzy-

1. ofiary z zagranicy ■—
5.549.720,26 tytów 
■. 2. skarb państwa udzielił — 
2539B49^3 Uty 

Z pisma Wytaatasa Gyllsa, 
posła Litwy w Sztokholmie do 
dyrektora Biura Prasowego Mi
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
Litwy. Sztokholm, 20 listopada 
1939 r.

Jak już Informowałem Pana 
Ministra Spraw Zagranicznych, 
w prasie skandynawskiej l do
tychczas. nie zanotowano żadnej, 
wrogiej wobec nas propagandy' 
ze Strony polskiej Wręaft 
przeciwnie, ̂ polscy; uchodźcy sty-' 
kąjąc się to z rtónyml osobami 
stale podkreślają szlachetność 
ducha 1 miłosierdzie rządu o n u  
społeczeństwa Litwy. Słyszołetoj

szwedzkiego MSZ. w sferach woj- . 
skowych i dziennikarskich Kil- ■ 
ku poUdch uchodźców zjawiło 
się nawet w naszym poselstwie, 
aby specjalnie podziękować za 
jak najlepsze ich traktowanie na 
Litwie. W  oczach ich widzia
łem łzy wdzięczności (_.) Złożył 
ml dziś wizytę redaktor , Afton- 
bladet" Pan Moliera, który za 
kilka dni wyjeżdża do krajów 
bałtyckich. Między innymi rów
nież powiedział, że ż ust Pola
ków (nawet przedstawiciela PAT) 
słuszał tylko jak najlepsze opi-

Z listu Internowanego na Lit
wie kapitana wojska polskiego, 
N. Arciszewskiego do szefa szta
bu obozów dla internowanych w 
Ministerstwie Ochrony Kraju 
pułkownika' Z. Talewiczlusa, 3 
maja 1940 r.

(...) Uważałem i uważam zaw
sze gościnność. Jakiej udzieliła 
nam. Litwa, za Wielki dług wdzię
czności, zaciągnięty przez cały 
nasz Naród., Pragnę gorąco, aby 
właśnie obozy internowanych, 
pozostających pod opieką armii 
litewskiej, mogły się stać w 1 
przyszłości podstawą serdeczne
go żołnierskiego -.porozumienia 
Zycie toczy się błyskawicznie. 
Trudno przewidzieć na dziś, co \ 
będzie ze rok, za dwa lata Je
dyną rzeczą, którą przewidzieć 
możemy na całe wieki naprzód, 
jest to, że pozostaniemy sąsia
dami.

Cieszę się, że mnie właśnie 
przypadło w udziale trafić na VI 
fort 1 zetknąć się w ten sposób 
z wyższymi oficerami armii li
tewskie). Cieszę się. że dzięki te] 
wysoce kulturalnej, żołnierskiej 
atmosferze — w niczym, zresztą, 
nie uszczuplającej regulaminu 
obozowego która złagodziła nam 
okres internowania, wśród 5 widu 
oficerów naszych 1 to z  płk. Dą
browskim na czele, pozostało nie 
tylko, zrozumienie tego Jednego 
pewnika historii, ale zrodziła się 
również wiara w to, że sąsiedz
two nasze może być dobre na 
przyszłość L.)

Z życia muzycznego

Dzieła księdza-kompozytora
Ksiądz Gedlmlnas Szukys, pro

boszcz kościoła parafialnego Sw. 
Trójcy w Dusetos, obecnie jest 
uważany nie tylko za jednego 
z najwybitniejszych twórców 
litewskiej muzyki kościelnej, a- 
le też jest jedynym duchownym 
na Litwie, tworzącym dzieła mu
zyki sakralnej; Jego różnorodne 
utwory — msze, pleśni, prelu
dia organowe często rozbrzmie
wają w różnych kościołach re- ■ 
publiki Wszystkie prawykona
nia utworów kompozytora zwy
kle odbywają się w kościele Sw.

Apostołów Piotra i Pawła w 
Szawlach, gdyż najbardziej pro
paguje je działający w tym 
mieście Państwowy Chór Kame
ralny nPołyphonia" (kierownik 
artystyczny 1 główny, dyrygent 
Sigitas Waicsdulionis, dyrygent-' 
ko Danutę Waiczlullonłene). 
Dosyć często utwory ks. G. Szu- 
kysa rozbrzmiewają również w 
Bazylice Wileńskiej.
:-t) progu nowego roku skal

nego w tej najważniejszej świą
tyni Litwy urządzano godzinę 
kontemplacji duchowej na inten

cję podnoszenia religijności 
uczniów. Po raz pierwszy w 
stolicy „Połyphonlu" w czasie 
tej uroczystości wykonała stwo
rzony ostatnio przez G. Szukysa 
cykl chóralny „Z rozbitego stat
ku" do wierszy litewskiego poe
ty Bemardasa ̂ BrazdUonisa. Jest 
to niezwykłe 1 głęboko nastro
jowe, melodyjne dzieło gatunku 
pleśni kościelnych, na które 
składa się 9 rozbudowanych pod 
względem polifonicznym chó
rów mieszanych. W  uroczys
tościach uczestniczył również 
przybyły z Dusetos kompozytor, 
nagrodzony serdecznymi owa
cjami.

Wytautns Powiłaś 
JURKSZTAS
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Pamięci tych, co odeszli
Dziś w iele  instytucji w  Pols

ce mówi o swej życzllwc^ddla 
Ti«a, Powstało mnóstwo . towa
rzystw miłośników i przyjaciół 
ziem naszych. Również czynni
ki oficjalne RP zwróciły się w 
naszą stronę. Wszystko to cie
szy, Ale jeszcze kilka lat temu? 
Tylko poszczególni entuzjaści, 
którzy nie szczędząc resztek 
zdrowia i sił, nie szczędząc cza
su, nerwów i własnej kieszeni 
(w której czasem była tylko e- 
merytura) szli nam z pomocą.

Dzięki Nim zespoły na Wileń
szczyźnie mają stroje, sprzęt, 
szkoły —r pomoce 1 literaturę. 
Nie znamy Ich wszystkich z

. imienia, Ale ból ściska serce, 
gdy dowiadujemy się, 2e jedna 
po drugiej gasną gwiazdy pier
wszej wielkości. Tak odszedł, dc 
wieczności nieodżałowany Ta
deusz . Goniewicz, niedawny 
Zbigniew Czerski, a ostatnio 
Ryszardy Kowalski Polecając 
serdecznym modlitwom wszyst 
kich mieszkańców naszego kra 
ju, zapraszamy chętnych ni 
nabożeństwo żałobne za ich du
sze, które zostanie odprawione 
w wileńskim kościele Sw. Du 
cha 17 września o godz. 18.

ZESPÓŁ
„WREftSZCZYZNA"

S P O R T
POSZLI PO ROZUM DO GŁOWY

Litewski Narodowy Komitet 
Olimpijski, Departament Kultury 
Fizycznej I Sportu przy Rządzie 
Republiki Litewskiej I Związek 
Pliki Nożnej Litwy wystąpiły os
tatnio z oświadczeniem następu
jącej treSCl: „Piłkarze wileń
skiego „Żalglrlsu" sposobią się 
wyjechać do Republiki Południo
wej Afryki, aby zagrać tam spo
tkania komercyjne. Przyklasku
jemy .i popieramy Inicjatywy, 
pomagające szerzyć więzy spor
towe. Tej Jednakże nie możemy 
zaakceptować. Kierownictwo wi
leńskiego „żalglrisu", Jego tre
nerzy wiedzieli o tym, lecz na nic 
nie chcieli zważać. Nie Jest nam 
zrozumiałe Ich nielicznie sit z 
opinią {dominującą* W całym 
świacie sportowym; póki w RPA 
praktykowany Jest apartheid, nie 
wypada rywalizować z zespoła
mi tego kraju, tym bardziej na 
ekranach sportowych RPA.

Od RPA odżegnał sle Między
narodowy Komitet Olimpijski, 
wiele międzynarodowych fede
racji sportowych, a w tej liczbie 
— FIFA..

Tym wyjazdem drużyna „2al* 
girisu" podpisałaby sobie wyrok 
w oczach wszystkich, potępiają* 
cych apartheid. Cień padmy na 
cafy sport litewski | nie tylko 
spor*

Stanowczo opowiadamy się 
przeciwko podobnym kontaktom 
i uważamy, że piłkarze wileń
skiego „2algirlsu“ zespolą do
brą wolę, rozum i sumienie, na
myślą się I postąpią tak. Jak wy
pada we współczesnych warun
kach".  ̂ .

Tyle oświadczenie, które na
kazywało pójść po rozum do 
głowy I się opamiętać. Widać, 
poskutkowało ono, albowiem, 
jak poinformowano nas w Zwią
zku Piłki Nożnej LitWy wileński 
„2algiris" zrezygnował z wyja- 

i zdu do Republiki Południowej 
\ Afryki.

GRAJA PIŁKARZE 
W miniony, piątek piłkarze 

wileńskiej „Polonii*1 w kolejnym 
spotkaniu l ligi piłkarskich mi
strzostw Litwy zmierzyli się z 
reprezentacyjną Jedenastką Uni
wersytetu. Wileńskiego I ulegli 
—133." ~ ‘

Dziś na boisku w Zaścianku 
„Polonia** zagra z „zalglrietl 
sem-74". Początek spotkania 
godz. 18.

Po tym meczu „Polonia", któ
ra notabene rozegrała dotych
czas najwięcej spotkań, będzie 
miała dłuższą chwilę wytchnie
nia, Jako że najbliższy mecz i  
jej udziałem odbędzie się 6 paź; 
dziernika. -

W kolejnych spotkaniach 
piłkarskich mistrzostw ZSRR 
zanotowano następujące roz- 

' strzygnięcia: „Ararat" •— „Czer- 
nomorec" — 1:0, „Pamir" — 
„Metal list" — 1:0.

W tabeli nie nastąpiły zmiany. 
Prowadzi kijowskie „Dynamo' 
przed CSKA i „Torpedo",

JAK TRADYCJA KA2E *
W Tokio na zakończonych mi

strzostwach świata w zapasach 
w stylu wolnym, zgodnie z tra
dycją klasą ala siebie byli atle
ci Związku Radzieckiego. Zdo
byli oni łącznie 4 złote, 1 srebr
ny i 3 brązowe kruszce, co dało 
im pierwsze miejsce w klasyfi
kacji medalowej.

JUNIORKI KOPIUJĄ 
SENIORKI 

Reprezentantki Związku Ra
dzieckiego w wielkim finale 
siatkarskich mistrzostw Europy 
juniorek pokonały rówieśniczki 
RFN — 3:0, kopiując w ten spo
sób wyczyn starszych koleża
nek w siatkarskich mistrzo
stwach świata seniorek.

Trzecią lokatę wywalczyły za
wodniczki Czechosłowacji po 
zwycięstwie z Włochami — 3:0.

Inf. wl. l TASS

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

E K R A N Y
LIETUWA — „Ucieczka Tarza

na- — o 12. 13.46. 15.30. 17.15. 
19. 20.45.

MOSKWA —  I sala — „Cansas- 
I — o 11. 13.30. .18, 18.30, 21. 
II sala — „Skończeni oszuści"
— o 10.30, 13. 15.30,. 18, 20.30. 

PERGALE — „Skończeni oszu
ści" —  q 1 1 , 16. ,,Sztuka miło-

; ści“ (dla dorosłych) —' ó ' 13.30,
16.30. 20.40.
. Vldeośeanse —  „Z  powrotem 
do przyszłości". Film II — o 14, 
16.16. „Czarny deszcz" — o
16.45, 20.60.

WILNIUS ' — „Niebieska prze
paść' — o U , 13.20, 16.40, 18, 
20.20.

Vldeo seanse — Kreskówki
amerykańskie - — o 12, 14.20,
16.45, 19. „Policjant w dżinsach"
— o 20.40.

WINGIS — „Sztuka miłości* 
(dla dorosłych) — o 10.30. 12.30,
14.30. 16.30. 18.30, 20.30. 

Vldeoseanse — „Droga smo
ka" — o 13. „Wejść do nlndzl**
— ' o 16, 19. „Bronson Lee' — 
mistrz" —r * o 17, 21.

LAZDYNAI — „Niebieska prze
paść" —  o 11, 13.16, 16.30, 17.46, 
20.

Yldęoseanse — „Antagoniści" 
(2 ode.) _  o 14.30. „Żywcem po
żarci" (dla dorosłych) — o 17, 
19. 21. - K

TAIKA — „Kokon" o 12, 
14;30, 16.50, 19.10. „Pół nieba*3
— o 21.30. 14—16.IX _  „Hi
storia z chomikiem* (zestaw kre
skówek dla dzieci) — o 10.30.

V ld e o s a lp n . „Przypadkom 
kompan« (dla. dorosłych)-—  o
13.30. 21. „Lanęe' króla Salómo- 

0.46, 18.30.
AIDAS — 5 opiewająca musz

la- (2 ode.) ----o 16.4D.' 19.30. - —i 
Yideoseanse -—' „Wojny gwiez

dne”. Film iV- — o, IB. „Wesoły 
obóz wczasowy" — o 17. „Obcy" 
Film n  ~  o  19. „Noc w raju- 

21.
DRAUGYSTE — „Skortczeni 

oszuści- — o 13, 14.30, 19.30.- 
,Pół nieba" —- o .17.

SPALISI — „Przyjaciel • w złą 
pogodę" o 17, 18.45. 20.30: . 
i5.16.lX. o 15.15, 17,- 18:45.
20.30. ,

AUSZRA „Kokon-  M. o 11. 
13.20. 16.40. 20.30. „Hanussen** 
(dla dorosłych) o i 8.-. 

Videoseanse '— „Wlezienie" — 
10.16, 13.35, 16,46. „Trędowa- 

“ (dla dorosłych) -—-o  18.15. 
20.

PLANETA —  „śpiewająca mu
szla* (2 Ode.)'— O 13jQD, 18.20, 
21. „Komedia o Llzystracie** -— . 

16.20.
Yideoseańse Kreskówki '

amerykańskie — o 11, 12.20.
TEWYNE — „Rembo, pierwsza 

krew" — o. 12, 14, 16, 18.20;

21.30 — Aktualia. 21.46 — Sza
nujmy słowo. 21.50 — Telemost 
„Baltlja*. 23.20 — Wiadomości 
wieczorne. 23.35 — Przyjemnych

TELEWIZJA
WTOREK, 1f WRZEŚNIA

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI
7.45 — Program informaćyj- 

/. 8.10 01. 02, 00. 8.40 —
Film fab. „J. S. Bach". 16.00 — 
Film fab.„Niewolnica, Isaura".1 
Ode. 4. 19.10 Wiadomości.
19.30 —  Koncert. 20.16 — Re
forma gospodarcza: 20.45 — Do
branocka. 21.00 Panorama.

P  r  e n u  m e  r a t a  —  9 1

D r o g i  C z y t e l n i k u !
i  Tylk® do 31 października br. trwa prenumera- ' **
ta „Kuriera Wileńskiego" na 1991 rok.

W  związku z podrożeniem popiera, usług po
ligraficznych i pocztowych znacznie wzrosły 
koszty prenumeraty wszystkich gazet 1 
Pism, w tym „Kuriera Wileńskiego".

Na Litwie prebmnerata „K. W ." wynosi: 
roczna —  18 ib. 
półroczna — 9 rb. 
kwartalna — 4,50 rb. 
miesięczna —  1,50 rb.

Indeks J Ł  W ." w republikańskim katalocu 
Prasy — 67218. ^

DU CzyWUków na Białorusi, Ukrainie, lot 
We, Kazachstanie 1 innych republikach ZSRR 
od przyszłego rota, j ł  W .“ będzie wysyłany 

tWY? ą bMdcro1'  POOtow,. co C  
zwl^oza koszty prenumeraty, a więc:

57 rb. —  na rok,
rb. —  na pół roku,

14*25 ri*. —  na kwartał,
4,75 rb. —  na miesiąc.

Prenam ct^ Przyjmnlą wszystkie 
Poratowe i oddziały „Uetnwos Saanda' 
renie całe] republiki.

urzędy 
na te*

w S l  „KU-

Oo końca prenumeraty zostaje 47 dnL

w  KAŻDYM POLSKIM DOMU,

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30* — 120 minut. 7.30^^ T. 

Williams — „Kot na rozpalonym 
I dachu-. 10  25 _  Program dla 
dzieci (z. lekcją Jęz. nlemleckle- 
go). LljK —  Rozmaitości. 11.30 

I Czas. 10.00 — Służba nowoś-
V !-  leJ ?  T v  fUm dok:16.40 — Fllm-koncert. 17.30 — " 

Czas. 16.00 — Władza — Radom.
18.30 — Kreskówka. 16.40  
Wywiad aktualny. 18.50 — TV 
serial „Niewolnica Isaura". Ode

hfl-^20.00 — Czaś. 20.40 — Pro- 
graftr literacki „Słowo". 22:40 — 
Koncert. 23.30 — TV film fab. 
..Nastolatek*. Ode. 2. 0.55 t - Słu
żba nowości TV. . jCio pro
gram^ sportowy. 1.40 - _  TV 
przedstawienie muzyczne. 2 40 
— Koncert.

~  II OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 — Gimnastyka poranna. 

7.16 ir- Almanach podróży. 7.35 
r -8.36 — Nasze Środowisko. Dla 

-W. II. 7.55. 8/55 —' TV film dok. 
i,Rlabow“. 8.05 .—■_ Język francu- 

I fkl, 1 . rok. 9.05 — ' Język fran* 
cuskl. 2-rok. 9.35. 10.35 — 31o- 

I logia dla kl. VL Rośliny. 10.05 
j -  Mama. tata i Ja. 11 )̂5 -r- TV 

I film fab. „Zadanie- z trzema nie
wiadomymi". Ode. l. 12.10  — 
Gimnastykę rytmiczna, ia.40 - 
Muzyka 1 moda. 13.30 — TV film 
fab. „Karino". Ode. 1. 16.00 — 
Pilm-koncert. ld.35 _  Rozmal- 

10.40 Film dok. 16.50 
I- Antymost Moskwa—Bruksela; 
f 17.30 —• Czas. 18.00 — W 125 

rocznicę urodzin j. Ralnlsa. 
t 19.00 —  Dobranocka. 10.16^^ • 

Koncert. 20̂ 20 . Pllm dok.
20.40 —' Dziennik sesji Rady ’ 
Najwyższej RFSRR. 21.40
segji; RN ZSRR. 22;40. — tV  film 

. fabi „Zadanie z trzema nlewia- 
. - domymi*. Odcl 2. ,

T®LEWI?JA POLSKA
PROGRAM I

• 10.00 —- Wiadomości pox*anne.
■ lOilO — Domowe przedszkole.-
10.35 — „Dynastia* (ode. 4 1 — 
serial prod. tISA. 16.56 — Pro
gram dnia. 17.00 Wiadomoś
ci. 17.10. — Vldeo-top, 17.20 
Dla dzieci.' 18.15 — Teleexpress. 
18.80 ,rr* 10 minut. 18.46 _  Tele
wizyjny-.Teatr Prozy. A. Strug. 
„Sprawa Ewy Eward». 10^55 —

• „Plus—minus" —  program pub- 
. licystyczny.: 20.16 Dobranoc.

Bajki Ezopp. 20.30 IHadómoś^.;
cL‘ 20.60 '4̂ 2, Reportaż. 21.05 "-— 
„Dynastia” (ode. 41 j —  'serial 
prod. USA; 22.05 „Teraz- —

. tygodnik gospodarczy. 22.35 —  
Walka o aemokraicję (odć. 2) — i 
fum dok. prod. angielskiej. 23.35 
— Wiadomości wieczorne. 23.50 

‘ — Program rozrywkowy.

5RODA, 12 WRZEŚNIA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 

; 7.45 — Program informacyj
ny. 8.10 ' ^ —̂ Studio sportowe. 
8.45- —- Reforma gospodarcza.
16.00 jjgę- Film fab. „Niewolnica 
Isaura". Ode. 7; 19.05 i -  Wiado
mości. 19.20 ^  Człowiek i złe-, 
mla. 20.05 — Międzynarodowa 
regata. 20.35 Dobranocka. 
.21.00 —  Panorama. 21.90 
Film fąb. „Ofiarowanie". 23.55 *— 
Wiadomości wieczorne. 0.10 — 
Przyjemnych snów.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30^5- 120 minut. 7.35 —  

Program literacki .^łowo“. 9.35 
— Podróżników. 10.35 —
To'było... było. 10^6 — Pilmy 

11,30-  T  ̂ zas- l«-00 Służba nowości TV. 16.15 — Pro- 
l i f  d^ eci <z lekcją Języka angielskiego). 17.16 -  KońcerL 

IJ -3 0 .— Cms. 18.00 — Elimina
cje do piłkarskich mistrzostw 
Europy. ZSRR—Norwegia. 19.50 

Koncert. 20.010 — Czas. 20.40 
Rozrnaitości. 20.-45 — TV film 

..Wspomnienia bez daty-. 
22-20 .— Konflikt w teatrze im.
M. Jermołowej. 22.35 — Służba 
nowości TV. 23.00 — TV film 
fab. „Nastolatek". Ode. 3. 0 10  
r ^ Zap,38“  Michaił Zwaniecki.1.30 — To było... było.

Kalendarium
w <11,X> 254dniem 1990 r. Do koika roku
1 1 1  dni.
_ śr Znak Zodidcu — Pinna 

(23. V III -22.1 X). 
h  Imieniny: Jacka, Daqny.
*  Wschód Słońca — 6>»2, za- 

c”*d — 19,47. DługośC dnia 13 
<|odz. 05 min.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 1 1  wrze- 

zachmu nenie zmienne, 
wiatr południowo-zachodni, umia
rkowany, temperatura 17—19 - stopni.
. Y*» ciąqu następnych dwóch dni temperatura w nocy 7—12. 
w dzień 15—J9 stopni.

11 OGÓLNOZWIĄZKOWY
7.00 Gimnastyka poranna 

7.15—  Almanach podróży. 7.35
8.35 r - c : Przyrodoznawstwo dla 
kl. UL 8X>5 —  Języfif niemiecki.
1 rok. 10.05 “ ■ Język niemiecki.
2 rok. 9.35, 10.35 — Fizyka dla 
kl. Vll. -10,05 ~<r- Język rosyjskL 
-ltUOe— . TY film fab. .gadanie 
z trzema niewiadomymi". Ode.
2. 12.10 — Wieczór jubileusze^ 
wy i. Kozłowskiego. 13^0 — TV 
film fab.- ;,Karino". Ode. 2. 16.00 
— Kreskówka. 16.10 —• TV film 
dok- 16.40 — Koncert. 17j05 —  
Antymost Moskwa—-Bruksela..

"17^30— Czas. 18J00 — Spotkanie
- z kompozytorem R. Szczedrłnem.

19.00 — Dobranocka. 19.15 — -
- —' Rozmaitości. 19.20- — ‘ TV' 
fllm dok. 20.00 - Koncert. 
^ 4 0  „  ~  Dziennik sesji RN 
RFSRR.^21.40 — Na sesji RN 
ZSRR.- 22:10 .__r~ Śpiewa S. Bieli- 
kow. 22.20 — TV film fab. .Spra
wę przekazuje się do sądu .

TELEWIZJA POLSKA
PROGRAM I

- Wiadomości poranne,
10-10 — Domowe przedszkole/
10.35 —- „Przypowieści o sek- 
tS" — flln3 fab. prod. węgier

skiej. 13 )̂0—16.56 — Telewizja 
edukacyjna. 17.00 — Wiadomo^

lT tlO  Yldeo-Top. 17.20 —  
Dla młodych widzów. 17.45'
Kino Nastolatków. „Kariiio* 
(°OC. 2) seHal TP. 18.16 — 
Teieexpress. 18^0 Rolnicze 
rozmaitości. 18.45 — Publicysty
ka międzynarodowa. 19.10 _
Program dok. 19.55 — Klinika 
zdrowego człowieka. 20.15 — 
Dobranoc. 20.30 ^--Wiadomości.

..Powrót do ukochanej* 
~  nim fab. prod. francuskiei. 
22.60 —? Polska z oddali — fe
lieton Jana Nowaka-Jeziorań- 
skiego. 23.00 — „Łomża-90- — 
pogram  rozrywkowy. 23^30 — . 
Wiadomości wieczorne. 23.45 ^  
Racje — program publlcystycz-

ZAMIENIĘ

3-pokojowe mieszkanie na dru
gim piętrze 9-kondygnacyjnego 
domu w  sąsiedztwie Rynku Kal- 
waryjskiego w  Wilnie na ndesz- 
kanie w  Warszawie lub Krako
wie. Zgłaszać się pisemnie: Wil
no, 232051, poste restante, właś
ciciel dowodu osobistego VI-MA, 
nr 674465.

Grono nauczy cł^i Szkoły 
Średniej w  Czarnym Borze 
głęboko współczuje rodzinie 
SZYDŁOWSKICH z powoda 
zgonu Ojca.

Wyrazy głębokiego współ
czucia koleżance Kazimierze 
POLEWODO z powodu zgonu 
Męia składają nauczyciele 
Wileńskiej Szkoły Średniej 
nr 28.

A d r e s ,  r e d a k c j i :  
2 3 2019, m. W i ln o  

aL Kosmonautów 60.

Cena 10 kop.

drukarnia litewskiego przedsiębiorstwa wydawnlcnqo „Spau- 
aa w m. Wilno, al. Kosmonautów 60.

Indaks C721S Nikted H M  agi.
Zam. 1983 Uli S ił


